
O d rz u c i  la s kł ę  
Gdy mistrz Liu Zhong-

chun po raz pierwszy 
zobaczy  Mariana Pelzł e-
ra, ten dobiegaj cy zą a-
ledwie czterdziestki 
m czyzna posuwa  si  ęż ł ę
powoli o lasce, z trudem 
przestawiając nogi. 

Wyrzu  t  lask ! ć ę ę - w odru-
chu pasji zawo a  mistrz. Mł ł a-
rian spojrza  na niego jak na ł
wariata i z alem pomy la , ż ś ł
e niepotrzebnie da  si  onie ż ł ę ż

namówi  na przyjazd na obóz ć
qi-gong ( czytaj: czi kung). 
jeszcze w domu protestowa  ł
stanowczo przeciwko tej 
eskapadzie daj c wyraz ą
swemu brakowi wiary w te 
jakie  tam chi skie wiczś ń ć e-
nia. ona zawioz a go tam Ż ł
niemal si , nie mówi c mu, łą ą
e idzie jej nie tylko o jego ż

zdrowie. Musia a podda  si  ł ć ę
zabiegowi operacyjnemu, a 
nie chcia a mu o tym mówi , ł ć
gdy  przy jegoż  chorobie nie 
wolno si  denerwowa . Jedę ć y-
nym wyj ciem by o oddalenie ś ł
go od domu na kilkana cie ś
dni pod jakimkolwiek pretek-
stem. 

On jednak bliski by  nł a-
tychmiast wraca  sk d przć ą y-
jecha . Bo jak ten Chi czyk ł ń
mie kpi  z niego, proponuj c ś ć ą

jemu, cz owiekowi chorł emu 
na stwardnienie rozsiane, by 
odrzuci  lask . Przecie  to ł ę ż
w a nie ta choroba pozbawi a ł ś ł
go mo liwo ci sprawnego ż ś
poruszania si , co wi cej, ę ę
doprowadzi a go do depresji. ł
Jak ma teraz y  on, który z ż ć
zawodu jest mechanikiem 
okr towym, przyzwyczaję o-
nym do cię kiej pracy, dalż e-
kich rejsów morskich. A teraz 
zaledwie mo e porusza  si  ż ć ę
po mieszkaniu skazany na 
ci g  zale no  od domoą łą ż ść w-
ników. 

A przecie  na lasce si  nie ż ę
sko czy. Marian widzia  inne ń ł
osoby dotkni te stwardnię e-
niem rozsianym w bardziej 
zaawansowanym stadium 
poruszaj ce si  na wózku ą ę
inwalidzkim, a mówiono mu i 
o takich, które s  przykute ą
do ó ka przez kilkana cie, a ł ż ś
nawet kilkadziesi t lat. Mą a-
rian widzia , ju  siebie w tł ż a-
kiej sytuacji i ró ne my li ż ś
przychodzi y mu do g owy, z ł ł
samobójczymi w cznie. A tu łą
jaki  Chi czyk mówi mu „wś ń y-
rzu  lask ”.ć ę  

O w asnych si achł ł  

Mistrz Liu Zhongchun do-
strzeg  trudn  do opisania ł ą
min  Mariana u miechn  si  ę ś ął ę
agodnie i powiedzia :„zanim ł ł
st d wyjedziesz, odrzucisz ą
lask ". Marian nie wierzy  w ę ł
to, ale skoro ju  przyjecha  ż ł
na obóz, wiczy  razem z ić ł n-
nymi. Rych o przekona  si , ł ł ę
e wbrew pierwotnym obż a-

wom mo e sobie z wiczż ć e-
niami poradzi . Ruchy ktć ó-
rych uczy  mistrz Liu Zhonł g-
chun, prowadz c zaj cia qi ą ę
gong, stylu „Lec cy uraw", ą Ż
by y agodne i p ynne, rzł ł ł e-
czywi cie przypominaj ce lot ś ą
urawia. W przerwach miedzy ż
wiczeniami Marian przysć łu-

chiwa  si  pogadankom mł ę i-
strza, który wyja nia kursaś n-
tom, co takiego w a ciwie ł ś
jest w tych chi skich wiczń ć e-
niach, e mog  uleczy  niż ą ć e-
mal ka d  chorob : przywrż ą ę a-
caj  harmonijny obieg energii ą
yciowej qi w ż organizmie, 

dzi ki czemu wraca on do ę
zdrowia. Marianowi wydawa o ł
si  to niewiarygodne. Nigdy ę
wcze niej nie s ysza  o adnej ś ł ł ż
qi ani o adnych chi skich ż ń
teoriach medycznych. 

Ale kiedy trzeciego czy 
czwartego dnia pobytu na 
obozie jeden z uczestników 

p acz c ł ą z powiedzia , e po ł ż
raz pierwszy od bardzo daw-
na uda o mu si  ogoli , gdy  ł ę ć ż
jego r ce przesta y si  trz , ę ł ę ąść
niedowiarstwo Mariana stop-
nia o. wiczy  ju  teraz bez ł Ć ł ż
uprzedze  i zanim obóz dń o-
bieg  ko ca, tak jak zapowił ń e-
dzia  mistrz, odrzuci  lask  i ł ł ę
zacz  choął dzi  o w asnych ć ł
si ach.ł  

Dzi , po kilkunastu miś e-
si cach wicze  chodzi tak, ą ć ń
e trzeba mu si  dopiero ż ę

uwa nie przyjrze , by zauwż ć a-
y , e nie jest to krok zż ć ż u-

pe nie zdrowego cz owieka, ł ł
ba, czasem udaje mu si  nę a-
wet stan  na jednej nodze. ąć
Wróci  mu te  jego prł ż zyro-
dzony dobry humor i niepo-
spolity talent gaw dziarski. ę
Jest obecnie jednym z naj-
bardziej zagorza ych fanów ł
mistrza Liu Zhongchuna. Je-
dyna tylko niedogodno  wść i-
dzi Marian Pelzer w wiczć e-
niach qigong. Wymagaj  one ą
elaznej systematyczno ci, ż ś

nie mo na sobiż e pozwoli  ć
nawet na kilkudniow  przą e-
rw , bo zaraz samopoczucie ę
si  pogarsza.ę  
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